
_..// 5i państw~wvm Kreona je-st pro-~ stwa. M. ądry optymizm góruje. [ antynna noslcl~lka r,osu, ani_ ro· 
· ' · · ł b ., mant-;czna Zbuntowana lo wlasme, 

gramem dom:nacji absolutnych Antygona postąp! a ezsenso ''~ jak być powinno: mi oda dzi~w-
__., zasad moralnvch nad niedo- l nie. upierając się przy SWf'.l l czyna, po•tawlona wobec proble-p . d . d tk . d cł a o su S.k011alymi kl:ępującymi wol- <lllt~życiowej decyzji. Racja mów, które, chodai. o.dwieozn. ~. Omie Zy ]e nos ą a Wl mem l ' -· • K · · ł nabrały nowego wvr::tzu novr·j 

, noś<~ człowieka rygo:~mi życ'ia reona z;vyclę:.y a. . . . nieoczekiwanej kom;llkac.h. Anty~ 

l spolecznego. Słw:znosc stokrot- .. ': Jednak c, ~.JCrT~.Y c;~I.ń . '~ g'lna ma. g_asnąć przy siost•z~, m~ 
nie jest po stro.n1e Ani)•gony. ,c1cu. Raqa Kteona Z\\)Cl('Z:V h;ć brz~dka- ta b,rz}dota jest 

· · . . · l · . · . . la, ale to gorzka rac Ja. Opty- "zruszająca, jest pięKna. 1' l• d t -

,Joea.n Anouilh: . "Antygona". Sztuka w l akCie. Przekład l AnoUJlh me ulahv1a sob1e za- gdy am1e ond n:J.]Stuowsze. . . , t b· .· scep'v- w1 nas, ze Halmon ponurlł n::.'-
Zbigmewa Stolarka rei,:se.=ra Jerzego Kalis;;ewskie~o srrno- dania Kreon, . w;clki. przeciw- najbardziej zasadn;cze praw~ rn_Izm .1es Wza an\ JOny 1· '·. bardziej urodziwP dzi_ewcz~ dla tr­
" ' ·· I" k'. ' p ·k A. t · · t . wlad7 y p~I'lstwowej ucieleśnia- C.\ zmem. Iec:>:na a n ynomta go wątłego stworzema, które po-
grafia Tadeusl:a 1\.antora, mu zyl,a Jerzego .,.~szyc Jego. n- 111 . n ygony, me· JCS z wy- .. _ <. . ·' . ' • trwa. Pojedvnck Antygona - dejmu..ie się udźwignąć na ,l rudniej-
premiera polska w Teatrze l' o e~ji w Kra.!wwte, rodn1alym .-:;am.odz!erzcą, lec?. n e w Kt eome, gdy_ JC ł~m•e Kreon n~dai nieskończcm.v, nie- ~zą sprawę świ_ata. i nie. dziwi 

~'\i t( l-~ mielmym strożem systemu, dla zasady etyczne]. ,ma.,ąccJ 1 t . . t 0 1 ... , , n· nas. ze zabija &lę po stranc uku-
. k 1 t · • ·J · · b 1 d · . b · · · rozs rzvgn1ę Y. cze ,n\ .,n.e a cha·1ej 

Podczas, gdy w Wars_zaw1e l sun u c o o acza.~ącego ~o SW1 nie jest tyranem, lecz sługą ezw::g ę me o o\\··.ązywac, mi; j~go ,~·ynik ·staje się ... czeka- · ·· 
pok<~w.ią nam cgzystenc.]allzm 1_~. Role są rozd~ne. lUZ. So- państwa. Argumenty Kreona mo JZ wyklęty Polmtk nle by l ~iem na Godota które jesl n~~~~ac~r:'ć aj~~k~o~~~~~~~a ~~~: 
.,wściekły", w Kraltowle s1ęg- 1okles ~rzt'd dw~Hlnes.tu PlGClU wydają &ie być nieodparte, a .!;(Or~zym łobuzem niz uczczony jednvm z najistot~iejszych ry- foklesa czy Szekspira. RacjP po!l-
niqto do p;P.rwocin lego 1-.:·c- w:d;:am1 rozdal Je_ raz na z~w- jednak gdy Antygon<~ upiera Etcnk_Jes 1 m1mo, ze Jego_ po- so'w ·lilcratur;, ZachcKlu. tyczne, moralne czv o•obiste ~d·· 

G d l " P l l l ' k T b l b 1 Jawnym " rają się w dyskusji bardzo w;p;>ł-
runku. "Czekając na 'o o _a sze.. os ugu.]ą: stę znanyrl1! o- siG pr.zy swoim _,.nie", jedna so- Slf~P 1 w c ac 1 ? .Y ·' . · Recen7.enci (nicktó1·zy) lubią c?.esnej, skrótowej, nie po?.hawio-
Bcekctt<l w Teatrze Wspol- kresiemami l .SI{OJ_ar.zenlami. bie widza, buntu .i e jego poczu- naruszamcm. praw mJast~-p:n~ się wybrzydwć i nie pożalo- ue ,i patosu, ale patosu bardzo we-
cze>snym jest dysku:::y.JnYI"i1 mozem~· tak powJcdz!ec: Anly- c'e moralne przeciw Kreono- stwa, a Jządy po-grązylyby l wali też sobie w sprawie wy- wnętrznrgo, patosu w• wspólrzo­
best-sellerem teatr<1lnym ostat- gona reprezentUJ<' nonkonfor- wi. jak w greckie.1' tragedii. Teby_ w n~.][(or:zą _anarchię :i stawienia ,.Antyg0ny", A to do ~';~~\ u~ra~l~,;u~IJ~;e t~a :,~tu~~~,~~': 
nich miesięcy w Polsce, .,Anty- mlZin Jednostki, ch\Yytan<'.l w Tu kr.niec? Sprawa nie jest naduzycia 1 ozpRsane.) . w!adz~; reżyserii mieli p>elensje (7.c szczony pólbóg w koronie, i~cz na.l-
gona" Anouilha w . Teatrze try_by syslemu sp_ołe:::znego by:-JR.imnie.i t,ak prosta. Talcże Antygona dowJ<JdUJe. s1ę o le.J nie wie, kto ma rRc.i~. Kreon wyższy urzę<Inik w Jl:llistwie, sto-

Poezji wzbud~1la mo ze mn1e.J ~anstwowc~o .• zbr~Jnc:;o W _zn- u Anouilha. nic zwycieża anat~- hamebne:1 . roll. Pol~n,ka .. a _m1= l czy. Antygona). a to rr>la Kreo- łi~~; rapo~\r,a:~ujot~o r~vr'·'=-~ę;;:~;i~~ 
z.nmte.re_!'ow~ma, a~e. to sztul<a l :,azy -~ nakaz), \\ ukła~. tabll 1 chizm. Ant poltlyczn.Ie, ~tn.l. 1 mo to h\\a ptzy ,: WO.Je.l pr~~ na 1m me pnypadla do 'maku. rqdu r.i7. prlncl"rs leq;•,us sr>lutus 

71nakomtta 1 bardzte.J pobudza- 1 m1tow .. Ow sys!cm by\\ a tym wbrew pozorom. mora l me. cypJalnc.] postav- I C'. pra\\Om a to nie p::>d~1baly s1ę dekora- (wl~c1ca ponad prawem). r ta'<irgo 
.i"Ca do myśleni<l niż bądź co gorszy. ze zm•enny i zalezny Dwa 'łupv graniczne, dwie Kreona mówi nadal ,.nie". C'jc: że niezrozumi<~le (jednym). Kreona gra Tadeusz nu-n<>towi z, 

.., k · · · J p t -d f" t · ft;a dosko'lal~ pnd!<:rr~laja<' l·rE-t>n'>WP 
hądż efe'kciarski utwór Becket- od woli i aprysu pr:o:em1,1a.l<l- bariery grodzą rozprzeslrzenie- ~r"a _mur:- u_s , 18 Jtl' 1 · · b;!dź że lnt,:>atołogJcznz (dru- racje głowy państw~ z wrhor" i w 

l la: I refleksje widza są od- cyc~ władców, ów. bunt jedno- nie s·:ę nieograniczonej, ży\v.io- ~\CCil .~,g~~:e S\\~;~~· 1 byle .~n: s\':'- gim); _ustalmy za, tcm .. fa~:.Y· .• 1 wrniku sytuacji Jlo!itycznr,i. a nie 
mwnne. sik1 bywa t:vm !1 udnJe.JSZy do 'owej wolności: umiar i s cep- la spr a\\ !, dln\ O.·C. .)es.! n e Re,,; sen a .. Ant} gon_v 111 .l es z boskiego posłannictwa . Xiobn ni' 

l . ł . . ctj. d . l ', . ' . mo g G osią"'nąć W"Zystl(iego -l nlCC7.V1Pina. s!wro Wl!IZ otrzy.nal ma nic do powiodz•llh w sz:lil<arlJ 
Rene ('lair stworzy! niegdyś flłm one za!ua, ze b o. \\o nosc tycyzm. Umiar jednoznaczny . . . o ~ ' do rP,ki T1ić Arhdny, z pomoc, .<\nouilha. ścierają się w l'irll owi•• 

1 .. A 110~" Ja lib<•rt~" ("Nasza jest anarchiczne] Jest zyw10łowym l ze zdrowym rozsądkiem i zmy- \\Ol<; me. i<!M•.i . nie l:>lą•:zi w. _labiryndo racj• mo•alności antymhtycm•j. 
wolnośc"). :rra~\·cstując ten tytuł· głodem. s km społecznym J. a ko gwa- 1 L K. t , , . " ." my sil 1 trurlnych sl<rotow. d1aln- l Naw~t Inl<wi7y1or w .,"lnwnnku'' 
ha!,iO ntogltbysnty o WlCłll S?.tH· . . . ~ . . . . . . . . . . erz - l eon cz S1ę nie Ur,Dl.. gowych sztukt. Scrnog.r,łftl ·nie pra.gnie po swojt:"inU UT'Zą~47lć nie 
i<arh Anouillla powiedzieć Ustam1 dzteweczln teb<1n<loe.1 ranc)aml zyc1a w gromadz1e, i racja pai'lstwa zwycięży racj<; l wulg.uyzu.ic przez 10, że obj~hin. nrzed<lonek do 57częsliwos.i nie-
"Anouilh la lih:,ne", tyle, w ni_ch Anouilh mówi .,nie". Zagad- sceptycyz.m zgodny 7. ironiczna jednostki choć Antygona tylko 1 że ilustruje, że dop~}nia. Odką<! biesk~c~'. lub udr~'< ni"l<i.-t·,yrh, 
analizy problemu w~ln~soi, J~J l' nieniem węzłowym myśl' oceną natury ludzkiej i jej · . ' l b S . . · ; _ to del<oracJe. winny 1sc sobie,_ a lecz sw1_at doczesny, świat ua któ· 
ograniczen i zarazem J~J n!esl<on· . . .. " , .: . · , . ·, · · Z pozoru S a a. WO.)e zwyc.<; l opektal<l sob1e? Nlz jestem nsi"· l rym ZYJcmy. 
czoności w sercu 1 uczuciach czlo· Anoullha .JCSt to .. n1e , 010\\ wne meopanowanycn 1mpulsow. VJ stwo Kreon okupić musi Jdę- piouym wielbicklem sc~nągrafli l p 1 1 1 1 

· · · 1 1 d · d tk ' z · d k " · . - . .1, . rzec wstal\ en em ludzi ntrlrk-
wiel<a, Anou1lb ogarmęty JOS. w a zy przez ]e nos ę, mo- ,. apro~zemu o za m u m1- ską osobis l ą - gdyż bogow1e Kantora, kto~y czasem ze• .zg~,1e tu , 1 w "Anty go •i!'' tPej Stc~ż-

?bc"sją teg? tbe!'latu - A~!-oullh wionc w najro?.maitszych oko- lio:1er l\Iesserschmann marzy o są nieubłactani bocowie łal<n<l ''.e na cA11"1·teJllY grunt absttrakcjo-, nicy. oni jedni mogą bvć na prze-
Jeden z naJWY 1tn!eJszych plsaiZY . . . . • . . . . .. . . l . l · .._ · o • o • · 1 r.tzmu. r trnt raz~Jn s worzv ·. t 1 ··T ·. · · 
tea<ru współczesnej Francji or.1- Ileznosmach i w na]rozme]szym wolnosc1, mes uępowane.] po- krwi. Zostanie w pałacu sam z 1 Kantor dPkoracje rlobrz• -rośnięto !:'':m p_ros a c ~0• s~czeo "~ 1. 1 pospo-

. . - · ' · b . t . . · d · · · d . - . . . . · . - .._ ~ ,"" otcl~ n1eszczęs!Jwi, zaleznt~ od o .. 
maturg ~ f•l'!zof, natura ntrspokoj- czas1e, ~ 1 prz?z ~n y_czną SIR ame:n p1emę zy, ~1a1Z~' o paziem - dztemęcJem, Jedynym " tematyl<ą _1 po~tyką ,.Amygony'. l brotu wydarzeń, w !<tóre ich 
na, )Jos_.ukuląca, pełna sprzeczno· Antyctonę 1 przez sredmow1ecz- wolnoŚCI trampa włoczęg1. o niemym i bezp'eczl'ym powi"r- Surowe. nl.~ie . podesty 1 ~ot~rl · 1 wpiąt.al srogi przy)lałlek. 1 tacy 
ści, ktore jak wzburzone- ntorze 0 S' k" · ,. . ' . . J. .. ... .... tylni pbn pol 1 bratu tE'bans1ueh. _ - . _ ; 
raz wznoszą okręt twórczosci l ną Joannę (,. 'o·wrone · ) 1 wolnoscJ starego zydowskJego nikiem swoich myśli. ale pcw- . J•l<o ant,vczne tło d:>brz~ harmo· !1 " g.ze w.k.'ora ~actPci<lego, !1!'1• 
:'-nouilha wysoko na. grzbietac~ fal, przez Teresę (.,Dzik_uslca") czy krawca, którym, Mess~rsch- ną ręką popro~vadzi dalsze 1 ·Izuh z 'el<si>resj~~istrczną sy1;1bo· ~~.~~. Za~~~~~~~~~ 1 pr~;~~.cg~dd~~j 
mnym razem pogroLają go memai Izabellę ("Zaproszente do zam- mann był n1egdys, n1m Się lio- rządy. Miejsce Antvgonv 111<" ostrzy 1 nozy, która .1a·< :v grubym uciechom 7.ycla 1 małvm 
w odmętach. "Antygona" to ' t>O· l ") 'l h k . b'ł .1. , ~K • • • •• • • • • ~- nowel! Poeg<> o torturach inkw1- trosl<o'l rod 1 , t' j 
zoru świetne panowanic sternil<a {U ze w s po czesnyc o me- ro l mi JOllOW, n<al zy szczerze l ]es t w p!eSnJ l w apolog!. zvcji ( Studia i wah•tlło'') z nie· , . ·' z ""}m, renrPzen u 1 

d ,, t l h •' · b · · ·1 · t . · · . . 1 · '' ' . « · ' . 1 oę ,.Cllbę", o ktorej dolno wal-
nad chaos~m burzy. Zobaczymy. ,1, na we yc l ozowyc. . Pl- 1 liSI UJe n~we zam1ar w czyn poci o w, dramati.lrgow. Tak ub!agan~m ratahzmem mierzą 1 ny i Antygona 1 Krt>on, a l<tóra 
-.e burza me da,lt> za wygr~ną, ze sa•nych w nastrOJU pogodnym wprowadz1c. Ale z zadowole- triumf Joanny Dziewicy z<lja·· r:odz 1 " • A'lty~onę:. w ujęc·lu Anouiiha służy jeno do 
w. do~n:>niach. wulza 1":gną ••ę wąt· i lekkim. Nie ulega wątpliwo- niem w głębi duszy przvjmuje śnie je w teatrzo podczas gdv . 1 aktorsko · Wldo\\ lsko jos~ usta· wykonywania rozl<azów l wvpróbo­
pltwosc1, C'Z)" 1.ywłoły .1nz opano,va- . . . . , ~ ·. . · · · . . -~ . ~ . · ··.~·VJone prawidłowo, chociaz Pla- \·\ vwania ich ,vartą'i':d z,Vłas::t:rza 
nc czy fale nie rozerwą stalowe· sc1: AnoUJlh opowiada filę za obrot losu, !dory mu millOny 1 na te.at!'Ze zvc1a spra\~'amJ JudZI •t<ml<a l Halmon zostali obsa:lzeni ''a·~n•ki ~ .. 1 t · ; .~· k, . · ' • · l . . . , - · "' i . . _ . • . . ~ ...,, •t n.. v<l }lOS a~ a.t. or~ ą '''YT~-

go kadłuba. prawem Antygonv do czynu. mnozy w dwo]nasob. pokieruje k~·ól Karr•l, uosobie- ". <'lrartue, 1 choc•aż dosc blad., zistą, można by powiedzieć: postać 
Tematem .,An1ygony" jest przeciwstawiającego się woli W Antygonie"· program· mo- nie zdro\\'rgo rozsądku. Anouilh "~padtklal rola Ism~n:r·. Przede !JSychclogl~znio b ogat'\, mim<' za-

, . b' , l " t l . . . d . . \\~zys m Maria KosrJał'kowsl'a •nie"'..,.9l"'f'g'l uh:,~ - w a jr j int~lelt 
~tarcie się dwu postaw czło- )1<1nstwa, u oso 10ne.1 w zarzą- 1 rany wą · .e.1 corv_ E ypowe) / kol'l.y s tę przed ładem s pole:::;.- )Jrz~·czynia się do wys?kie.i ""tv tual;l~ego wnętrza.' • 
wieka, najważniejszych w sto- dzemu Kreona. Przy czym przecnvstaw1a su: normom nyrn, przed porządklCm pan- l dla spektaklu. Jej Antygona to ani JAszcz 

........... 


